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Narodzin sztuki węgierskiej 
należałoby szukać w  wieku IX  
po Chrystusie. Niestety, ogromna 
większość zabytków węgierskiej 
sztuki średniowiecznej została 
zniszczona podczas w ojen z Tur­
kami. Zajm ując obszary w Euro­
pie środkowej, W ęgrzy natrafili 
na teren posiadający już bogaty 
dorobek artystyczny, na który 
złoży]v- się: 'sztuka rzymska i lu ­
dów, vktćre kolejno przechodziły 
przez tę ziem ię: Scytów, ilunów , 
A w arów  i Słowian. Zę % swej 
wschodniej ojczyzny W ęgrzy 
przynieśli niektóre m otyw y sztu­
ki orientalnej, szczególnie sztuki 
dekoracyjnej, p fźcjętej od Persji 
Sassanickiej. Z chwilą przyjęcia 
chrześcijaństwa, W ęgrzy znaleźli 
sie w orbicie w pływ ów  kultury

K ościół koronacyjny

zachodnio -  europejskiej i od te- i 
go czasu dzieje sztuki węgierskiej 
idą już rów nolegle z rozw ojem  
sztuki na Zachodzie Europy. 
P rzyjm ując jednak ogólny kieru- 
neY^twOucStośeb-^Zachedn '***■* ura­
biają ją  na sw oją modlę, W ywie- 
rając przy tym  duży w pływ  na 
smak artystyczny sąsiadujących 
z nimi narodów.

R E N E S A N S
Z kolei renesans, znalazł na 

W ęgrzech wspaniałe warunki 
rozw oju. Szczególną opieką oto­
czył sztukę kroi Maciej K orw in, 
jrtórego pałac w  Budzie nie miał 
wówczas równych w Europie. 
Pałac ten uległ zniszczeniu pod­
czas w ojny z Turkami, ale pozo­
stałe po nim szczątki cudnych 
rzeźb m arm urowych, świadczą 'o 
dawnej wspaniałości. Na dworze 
królewskim znalazło się w ielu 
artystów włoskich, którzy i po 
śmierci Korw ina tw orzyli tu na­
dal. Przy dworze znajdowała się 
jedna z najbogatszych na świecie 
cie bibliotek, która została rów ­
nież całkow icie zniszczona przez 
Turków. N ajwybitniejszym i m e­
cenasami sztuki byli na W ę­
grzech prałaci, w szczególności 
primasi Esztergonu, po których 
pozostała cudowna kapkca rene­
sansowa w bazylice tego miasta. 
Słynne na całym  św iecie w ęgier­
skie zakłady złotnicze wyrabiały 
prawdziwe arcydzieła, jak słynny 
węgierski Krzyż Apostolski, prze 
chow yw any w  skarbcu Esztergo­
nu. Jest to dzieło mistrza w ło­
skiego Franciszka Francia z B o­
lonii.

P O D  R Z A D A M I 
W IE D N IA  I  S T A M B U Ł U

W  czasie najświetniejszego roz­
kwitu życie artystyczne W ęgier 
zostało nagle zahamowane przez 
inwazję turecką. Rozczłonkowanie 
kraju spow odow ało półtoraw ie- 
kow y zastój. Na terytorium, któ­
re znalazło się pod rządami 
Habsburgów, tworzą co prawda 
artyści w łoscy i austriaccy. Gdzie 
niegdzie twórczość ta posiada na­
wet charakter lokalny, ale w  o -

gólnym  biegu ew olucji sztuki na­
rodow ej dzieł tych nie sposób u - 
mieścić. Dopiero w X V III wieku 
po odejściu Turków, twórczość

artystyczna odradza się. N ajw y­
bitniejsi artyści tej epoki, jak 
rzeźbiarz Donner i maiarz M ol- 
bercs, autor wspaniałych fresków

Juliusz Benczu „Chrzest św. S tefana"

—  pow odują ponowne odrodzenie 
się sztuki węgierskiej.

Z  początkiem wieku X IX  w
związku z ogólnym  przebudze­
niem się całego narodu, życie 
artystyczne W ęgier zaczyna p o ­
nownie rozw ijać się w  szalonym 
tempie. Ośrodkiem tego życia 
staje się Peszt, rozbudow ujący się 
w stylu neoklasycznym. Neokla- 
syk Pollak, architekt Muzeum 
Narodowego, nawraca do wzorów  
lom bardzkich. W  Esztergonie i 
Egerze, na dworze wielkich pra­
łatów tworzą się lokalne Ośrodki 
twórczości artystycznej.

PO 1869 R O K U
Po r. 1869 w związku z w pro­

wadzeniem sw obód konstytucyj­
nych W ęgrzy nawiązują porwane 
od dawna kontakty z zagranicą i 
sztuka węgierska znowu zaczyna 
wysuw ać się na jedno z czołow ych 
m iejsc w  Europie. M ichał M un- 
kascy, artysta o wielkiej sile wy 
razu, uzyskuje wkrótce sławę 
wszechświatową. M. Thon, K. 
Lotz i Bartłomiej Szekely, a póź­
niej Juliusz Benczur, .tworzą no­
woczesne malarstwo historyczne.

M śszóly i Mednyanszky specja­
lizują się w pejzażu, Barab&s, a 
następnie Laszie w  malarstwie 
portretowym . W  X X  w. w ęgier­
skie malarstwo im presjonistyczne 
zajm uje naczelne m iejsce w 
Europie.

W  dziedzinie architektury czo­
łow ym  reprezentantem nowego 
stylu węgierskiego stał się M iko­
łaj Ybl, architekt Opery buda­
peszteńskiej, twórca węgierskie­
go neorenesansu oraz Haustman 
mistrz nowoczesnego baroku, któ 
remu zawdzięczamy odbudow a­
nie pałacu królewskiego w  Budzie 
i wreszcie Steindl, tw órca parla­

mentu węgierskiego, szukający 
źródła natchnienia w średniowie­
czu.

M U Z Y K A
Przechodząc z kolei do muzyki 

węgierskiej, należy podkreślić 
rolę, jaką odegrała Opera buda­
peszteńska. Opera ta stworzona 
przez cesarza Józefa II miata być 
pierwotnie narzędziem germ ani-
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Ś R E D N IO W IE C Z E
W iększość kościołów  rom ań­

skich na W j grzech zbudowana 
jest pod wyraźnym  wpływ em  
lom bardzkim. Najbardziej cha­
rakterystyczną cechą ich są czte­
ry wieże narożne, jak  np. w  ka­
tedrze w  Pecs. W pływ y budow ­
nictwa węgierskiego w tym  okre­
sie dają się odczuw ać również na 
terenie sąsiedniej Austrii. W 
dziedzinie dekoracji architekto­
nicznych ówczesnych świątyń spo 
strzegamy jednak również m oty­
w y bizantyjskie (Esztergom ).

W  epoce gotyckiej przeważają m ujące dopiero, odkąd 
w pływ y francuskie, jakkolw iek  ziono teleskop, 
w obec objęcia tronu przez neapo- 
litańską dynastię A njou  stosunki 
artystyczne z W łocham i trw ają 
nadal. Najwspanialsze dzieło o - 
w ych  czasów —  katedra gotycka 
w  Kassa —  wzorow ane jest na 
podobnej świątyni w  Braisne.

W spaniały rozw ój ówczesnej 
rzeźby węgierskiej znalazł swój 
wyraz w  szeregu arcydzieł, że 
wym ienim y tu posąg konny z

A ^ l y l e r i a  k o s m i c z n a

Ofensywo w przestrzeniach
Astronom ia zmieniła orientację 

od lat dwudziestu —  jeśli zasto­
sujemy do tego faktu term inolo­
gię polityczną.

Cyw ilizacja jest rzeczą bardzo 
niedawną: nauki i sztuki powsta­
ły  zaledwie przed niewielu tysią­
cami lat; wśród nich astronomia, 
której kołyska stała w starożyt­
nym  Egipcie. A le badanie nieba 
zaczęło się stawać naprawdę za j-

w ynale-

(1610) pewien W enecjanin o p o - j  W ymiar średnicy, tej drugiej so- 
wiadał ,że przy pom ocy „arm aty czewki nazywa się otw orem  tele- 
Galileusza" w idział ze szczytu skopu.
dzwonnicy kościoła świętego M ar- Największy teleskop tego typu, 
ka Chioggię, Treviso, Padwę, i zwanego refraktorsm , znajduje

brązu, w yobrażający św. Jerzego. 
Posąg ten obecnie znajduje się 
na Hradczynie w Pradze Cze­
skiej. Realizm w  ujęciu postaci 
zapowiada zbliżający się rene­
sans.

M alarstwo średniowieczne re­
prezentowane w  X IV  wieku przez 
malarstwo ścienne i w następnym 
wieku przez wspaniałe ołtarze z 
tryptykami, rozw ija się szczegól­
nie na Górnych Węgrzech. P ierw ­
szy malarz obrazów na płótnie 
Tomasz Koloszvar, tw orzy już w 
pierwszej połow ie X V  wieku. 
Większość tych arcydzieł, że w y ­
mienimy 37 wspaniałych ołtarzy 
z tryptykam i w katedrze N agy- 
vóradu, zginęła podczas wojen 
tureckich.

ludzi w ychodząćych i wchodzą­
cych do kościoła w Murano: sło­
wem istne cuda!

A lo nie to interesowało Galile­
usza: pracował nad tym  przyrzą­
dem, by oglądać niebo i odkryć 
jego tajemnice.

Obserwował góry i doliny na 
księżycu, który —  zdaniem w yz-

się w A m eryce w  Yerkes i posia­
da obiektyw o średnicy przeszło 
jednego metra.

Są jeszcze i inne teleskopy,

otrzymywane od pojedyńczych 
gwiazd i planet i oeenić w ten 
sposób temperatury ich powierz­
chni. Najnowsze pom iary wskazu 
ją , że powierzchnia Jowisza po­
siada temperaturę minus 150 st. 
C. Podobne pom iary dają w przy­
padku Saturna i Urana tempera­
tury minus 150 st. C. i minus 170

zwane reflektoram i, przy których : st. C. Na wszystkich planetach
w m iejsce obiektywu znajduje 
się wklęsłe zwierciadło: do tego 
typu należy w ielki teleskop z 
Mount W ilson, który posiada o t-

S T U D E N T ó W
wykwalifikowanych korepetyto­
rów; pracowników biurowych 
felczerów i masażystów poleca 
społeczne Biuro Pośrednictwa 
Pracy przy Tow. „Bratnia 
Pomoc" S. U. J. P. Krakowskie 
Przedmieście 30, tel. 2-77-02, czyn­
ne codziennie 13 — 14 * 18 — 19. 
soboty 13 — 14.

G A L IL E U S Z  
C Z Y  FLAMANDZKI 

FABRYKANT?
Przypuszczają, że wynalazł go 

pewien flamandzki fabrykant o - 
kularów, nie zdawał sobie jednak 
zupełnie sprawy z ważności tego 
wynalazku i uważał go raczej za 
pewnego rodzaju zmyślną zabaw 
kę. D latego też można twierdzić, 
że wynalazcą teleskopu byt Gali­
leusz, który pierwszy umiał się 
nim  posługiwać, by dociec tajem - j 
nic nieba. j

W  styczniu 1609 roku, kiedy 
baw ił w  Padwie, wspomniano mu |
0 przyrządzę do powiększania ob ­
razów, sporządzonym przez opty­
ka flamandzkiego. Udało mu się 
tylko dowiedzieć, że idzie tu o 
przedmiot złożony z dw óch socze 
wek wewnętrz rury.

Na podstawie tych skąpych in- 
form acyj zaczął zgłębiać sprawę i 
w przeciągu dwudziestu czterech 
godzin także sporządził coś takie 
go; następnie zaś w kilka dni zbu 
dował znacznie lepszy.

..CUD" 
BUDZĄCY SENSACJĘ

Przyrząd ten, który był zabaw­
ką w porównaniu z dzisiejszymi 
teleskopami, wydaw ał się w o - 
w ych  czasach prawdziwym  cu­
dem. Doża chciał go mieć w W e­
necji i w idział przezeń okręty, 
znajdujące się tak daleko na m o­
rzu, że nie można ich było do­
strzec gołym  okiem.

1 W  pamiętniku z tej epoki

naw ców  Arystotelesa —  miał w ór dwu i pół metrowy i teleskop 
mieć gładką i jednostajnie błysz­
czącą powierzchnię.

wielkich panować musi wielkie 
zimno. ł7 ie  mogą tam istnieć mo-

J. Zala „Maria i Magdalena"

zacji W ęgrów. W  tym  celi? wszy­
stkie sztuki grane tu »były  w  ję ­
zykach obcych. W  roku 1812 no­
w y teatr M iejski w  Peszcie, jak ­
kolw iek również niem iecki, daje 
impuls do unarodowienia m uzy­
ki. Trzeci z kolei teatr Narodo­
w y (opery  i dram atu) staje się 
siedzibą muzyki i słowa węgier­
skiego Szereg w ybitnych talen­
tów śpiewaczych, jak pani Scho- 
del, Kornelia H ollósy, oraz ro ­
dzim ych kom pozytorów : Bartsya, 
Thenna i  innych —  um ożliwia 
W ęgrom  wydzielenie opery z te­
atru N arodow ego i  stworzenie 
now ego teatru Opery K rólew ­
skiej.

Prace licznych utalentowanych 
kompozytorów węgierskich idą w 
kierunku opracowań a niezwykle 
bogatego repertuaru pieśni i me­
lodii ludow ych. Należy zazna­
czyć, że w ykonawcam i tych u - 
tw orów  muzycznych są na W ę­
grzech nadal sm yczkowe orkie­
stry cygańskie, przy czym duszą 
orkiestry są pierwsze skrzypce.

P IŚ M IE N N IC T W O
Przechodząc wreszcie do litera­

tury węgierskiej, musimy ograni­
czyć się do wym ienienia zaledwie 
paru nazwisk: Michaiła V oros-
marty (1780 —  1855), który po­
stawił nowoczesną poezję w ę­
gierską na poziomie europejskim , 
oraz tw órcę tak w ielkiej miary, 
jak Jan Arany (1817 —  1882). 
Największy poeta narodu w ę -

rza i rzeki, nie padają deszcze, w  gierskieg0> m łodzilltki A leksan-

PSERWSZE SPOJRZE­
NIE

NA MLECZNA DROGĘ
Oglądając przez teleskop M le­

czną drogę, zauważył, że składała 
się z w ilkiej ilości malusieńkich 
gwiazd; aż do jego czasów odo- 
wiadano wiele najrozmaitszych 
legend o MJ ocznej drodze, ale n i­
komu nie wpadło na myśl, że 
składa się z gwiazd.

B ył to jeden z największych 
geniuszów, jakich ludzkość wyda 
ła.

w atm osferach zaś nie ma pary 
wodnej, gdyż woda występować 
może tylko w postaci lodu. 

W łaściw ości fizyczne planet ma-

der Petofi (1823 —  1849) uzna­
ny jest przez wielu kry iyaów  za­
granicznych za największego, 
obok Goethego, z poetów  czasów

ta 2500 razy 
malej lunety 
250.000 razy tyle 
zbrojone.

co oko nieu-

* *

Jesteśmy w  obserwatorium a- 
stronomicznym. Astronom zapro­
wadził nas natychmiast do kopu­
ły  w ielkiego teleskopu.

TELESKOP
NOWOCZESNY

Jest to olbrzym ia rura, prawie 
sześciom etrowej długości, z dw ie­
ma w ypukłym i soczewkam i na 
obu końcach. Ta soczewka, która 
się zbliża do oka, nosi nazwę 
okular, druga, znajdująca się po 
stronie oglądanego przedmiotu, 
nazywa się obiektywem.

w Specola di Merate, którego 
otwór wynosi przeszło metr.

Teleskop w  obserwatorium n a ' j y(.h zbliżają się daleko bardziej nowoczesnych. M aurycy Jókai, 
Mount W ilson w Kalifornii, chw y i ^  tyCh, które spotykamy na Zie- tw órca licznych powieści h istory- 

w ięcej światła od : m i_ grednia temperatura .Merku- ornych, znany jest na całym  św ie- 
Galileusza, a więc j reg0 j est .—  z powodu bliskości cje j czytany na równi z W ikto-

Słońca —  o w iele wyższa, niż rem Hugo i Sienkiewiczem. O l-
Ziemi. W  ostatnich czasach Pettit brzymia plejada beletrystów i po- 
i N icholson zmierzyli ilość ciep- etów  węgierskich postawiła lite- 
ła, jaką otrzymujemy od o św ie t- ' raturę ojczystą na jedno z czoło- 
lonej półkuli M erkurego i wyka- w ych m iejsc w Europie, 
zali, że temperatura je j w yn osi! Język węgierski, zajm ując U  
około plus 350 st. C., co potw ier- z kolei m iejsce pod względem  roz 
dza hipotezę, że Merkury zwraca powszechnienia pom iędzy języka- 

cztery razy w ięcej światła, n iż ' zawsze tę samą stronę ku Słoń- mi europejskim i, a 29 m iejsce p o - 
dwu i pół m etrowy, a m ilion ra - I cu. Na półkuli oświetlonej panu- między językam i świata, posiada
zy więcej od gołego oka. Teleskop je żar, przy którym topiłby się rzecz prosta mimo m ałych obsza-
zbiera zarówno ciepło, jak  św ia- jo ló w ; na wiecznie ciem nej półku- rów  obecnych Wągier, ko.osalne 
tło. Zdolność zbierająca w ielkich  li odw róconej od Słońca, sroży się piśmiennictwo. W samym Budu- 
teleskopów jest olbrzym ia; prócz [ chłód, przenikający wszystko, peszcie wychodzi obecnie 20

co możemy sobie wyobrazić.

M ILIO M  RAZY W1ECZJ 
N IŻ  GOŁYM OKIEM
W krótce zostanie zbudowany w 

KaliforniiteJeskop o średnicy pię 
ciom etrow ej; będzie on zbierał

tego zaś zastosowano przy nich 
niezmiernie czułe przyrządy do 
pomiaru m ałych ilości ciepła.

Stucalow ym  teleskopem z M o­
unt Wilson w ykryćby można cie­
pło, otrzym ywane od zwykłej 
świecy, ustawionej w odległości 
3000 kilometrów.

MIERZYMY TEMPERA­
TURĘ GWIAZD

Dzięki takiej czułości zdołano 
wym ierzyć drobne ilości ciepła,

Zaprenumerować A B C
można OSOBIŚCIE lub LISTOWNIE w kantorze p.-zy ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p. Icka* 10, albo 'TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33.

W  TĘSKNOCIE 
ZA NAJDALSZYMI
Podobnie, jak  i inne nauki, 

astronomię uprawiano początko- i 
wo głów nie w celach praktycz­
nych. Obecnie ośrodek zaintere­
sowań astronomii uległ takiemu 
przesunięciu, że najdalsze mgła- 

, w ice wzbudzają daleko większy 
entuzjazm, niż „gw iazdy zegaro­
w e", a przeciętny astronom za­
niedbuje całkow icie nasze naj­
bliższe sąsiadki w przestrzeni pla 
nety, dla gwiazd tak odległych, 
że światło ich biegnie do nas set­
ki, tysiące, czy nawet m iliony lat.

dzienników węgierskich oraz dwa 
niem ieckie, a ilość wszelkiego 
rodzaju czasopism stołecznych i 
prow incjonalnych jest naprawdę 
im ponująca, biorąc pod uwagę 
niewielką ludność okrojonych  i 
okaleczonych Węgier.
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